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INSTYTUCJI BRACTW RELIGIJNYCH

Podobnie jak  we w szystkich instytucjach kościelnych rów nież w przypadku 
bractw religijnych dla ich zaistnienia wym agane były także odpow iednie akty 
natury prawnej. Już w tym m iejscu należy zauw ażyć, że podobne akty prawne 
czy -  mówiąc szerzej -  normy prawne w ym agane były nie tylko w m om encie 
pow oływ ania bractw , ale często towarzyszyły im w czasie ich funkcjono­
wania. W iele bow iem  bractw  popadało w stan zan iedbania i trzeba było je  
ponow nie zakładać, odnaw iać lub też łączyć z innym i. Pow szechnie wiadom o, 
że przypadki, w których podupadłe bractw a łączono z innymi now o pow oła­
nymi konfraterniam i, bynajm niej nie należały do rzadkości. W szystkim  tym 
zm ianom  i przekształceniom  tow arzyszyły, w m niejszym  lub w iększym  stop­
niu przestrzegane, w łaściw e akty natury praw nej, o których będzie mowa 
w dalszej części artykułu.

M ówiąc o instytucji bractw  religijnych, oczyw iście m am  na m yśli w spól­
noty brackie organizow ane i pow oływ ane w ram ach K ościoła katolickiego. 
Jak pow szechnie w iadom o, obok nich istniały jeszcze bractw a cerkiew ne 
właściw e K ościołow i wschodniem u. One rów nież posiadały  sw oje formy 
organizacyjne i norm y praw ne1. B ractw a te w ystępow ały rów nież na zie-
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m iach R zeczypospolite j2. W obecnych rozw ażaniach nie będę się nimi zaj­
mował.

Przedm iotem  rozw ażań nie będą także cechy rzem ieślnicze, które podobnie 
jak  bractw a m iały odpow iednią strukturę w ew nętrzną regulow aną przez w łaś­
ciw e im norm y prawne. W praw dzie ich życie re lig ijne było zorganizowane 
na w zór bractw , ale podstaw ow ym  celem  była produkcja rzem ieślnicza. Sku­
piały one bow iem  ludzi posiadających pew ne um iejętności, środki i narzędzia, 
które służyły do w ytw arzania odpow iednich przedm iotów , św iadczenia okreś­
lonych usług lub zaspakajania potrzeb społecznych. Innym i słowy -  w skład 
cechów  w chodzili rzem ieślnicy (jednego lub kilku zaw odów pokrewnych), 
którzy realizow ali w spólne cele i zadania o charakterze gospodarczym  i spo­
łecznym , spełniając rów nocześnie funkcje religijne. O rganizacja form życia 
cechow ego i regulujących je  norm  praw nych stanowi niew ątpliw ie ważne za­
gadnienie, k tóre zasługuje na przedm iot odrębnych rozw ażań3.

Pierw sze uregulow ania strony prawnej bractw  sięgają jeszcze czasów 
w czesnego średniow iecza. Podejm owały je  ówczesne synody w związku z nad­
użyciam i i przerostam i, jak ie  wystąpiły w bractw ach w okresie ich żywio­
łow ego i niekontrolow anego rozwoju. W yjątkowo duże natom iast zaintereso­
wanie ustaw odaw stw a kościelnego bractwam i wystąpiło w VIII w.4 Kolejny 
etap regulacji prawnych w stosunku do bractw przyniósł okres od połowy XII 
do połow y XVI w., w którym  rozw ijało się intensyw nie prawo kanoniczne. 
Rzecz zrozum iała, bractw a jako  instytucje kościelne nie mogły pozostać poza 
sferą zainteresow ań kanonistyki i jej przedstaw icieli. Zainteresowanie to 
spraw iło, że bractw a, wkraczając w czasy nowożytne, miały już  dobrze opra­
cow aną stronę prawną, co znalazło swoje odbicie w szczegółowym  ustawo­
daw stw ie. D alszym  ważnym  etapem  w kształtow aniu się tego ustawodawstwa 
w stosunku do bractw  był Sobór Trydencki (1548-1563), który poddał wszyst­

1 K. K u ź m a k, M. S z e g d a, Cerkiewne bractwa , w: Encyklopedia Katolicka, 
t. III, Lublin 1985, kol. 13-18; L. B i e ń k o w s k i ,  O rganizacja Kościoła wschodniego 
w Polsce, w; K ościół w Polsce, t. II: Wieki XVI-XVIII, Kraków 1970, s. 826-837.

2 Tamże.
3 Interesujące uwagi na temat prawodawstwa cechowego zam ieszcza P. P. Gach w 
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ofiarow ane Profesorow i Eugeniuszowi W iśniowskiemu), s. 145-164.

4 K. K u ź m a k, [Bractwo kościelne] II. Natura praw na, w: Encyklopedia Katolicka, 
t. II, Lublin 1985, kol. 1015.



kie wspólnoty brackie bezpośredniej jurysdykcji S tolicy Apostolskiej i or­
dynariuszy m iejsca5.

W myśl postanow ień soborowych, aby jak ieś bractw o m ogło posiadać sta­
tus prawny i funkcjonow ać jako  instytucja relig ijna o charakterze społecz­
nym i publicznym , m usiało mieć zapew nione trzy akty praw ne: akt fundacji, 
czyli dokonanie zapisu na rzecz bractw a, akt erekcji połączony najczęściej 
z wprow adzeniem  bractw a oraz aprobatę ze strony biskupa ordynariusza 
zarówno aktu fundacji, jak  i -  przede w szystkim  -  erekcji. W praktyce akty 
te w ystępow ały zw ykle w takiej kolejności, jak  je  tu w ym ieniłem , chociaż nie 
we w szystkich przypadkach pojaw iały się w szystkie trzy łącznie.

Kolejny ważny dokum ent kościelny, który regulow ał strukturę praw ną 
bractw, stanow iła w ydana 7 XII 1604 r. przez papieża K lem ensa VIII bulla 
Quaecumque. Bulla ta definityw nie określała stronę praw ną w szystkich bractw 
i ich funkcjonow anie jako  instytucji kościelnej. Zgodnie z je j brzm ieniem  
w szystkie istniejące dotąd bractw a miały otrzym ać now ą aprobatę ze strony 
ordynariusza. Również tylko ordynariusz m iejsca m iał praw o udzielania zgo­
dy na erekcję w szelkich bractw  przy kościołach zakonnych, a zakony mogły 
erygować w kościołach parafialnych konfraternie im w łaściw e; zabraniała też 
erygow ania w jednym  m iejscu więcej bractw  tego sam ego rodzaju i o tych 
samych celach6. Ponadto bulla regulow ała ważny dla działalności i funk­
cjonow ania bractw  problem  ich agregacji czy afiliacji do odpow iednich 
arcybractw 7.

Pom ijam  tu szersze om ówienie m otywów i pobudek, dla jak ich  fundow ano 
i zakładano bractw a religijne. Pisać na ten tem at m ożna bardzo dużo. Jest to 
jednak odrębne zagadnienie, które dotyczy aspektu społecznego, religijnego 
i m entalności poszczególnych społeczności czy w ogóle społeczeństw a ży­
jącego w danym  okresie. Jako takie w ykracza ono poza in teresującą nas tutaj 
problem atykę stricte  norm atywną. O gólnie m ożna pow iedzieć, że jedną z pod­
stawowych pobudek była chęć zapew nienia zbaw ienia sobie lub kom uś z naj­
bliższej rodziny. Był to najczęstszy m otyw, jak i w ystępow ał przy aktach 
fundacyjnych. M ożna zaryzykow ać stw ierdzenie, że kogo nie było stać na 
ufundow anie kościoła lub kaplicy, ten fundow ał sam oistną prebendę bracką

5 Tamże.
6 Bullarium Privilegiorum ac Diplomatum Romanorum Pontificum , t. V, p. 3. Romae 

1753, s. 85-88; K u ź m a k, dz. cyt., kol. 1015.
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lub zaprow adzał bractw o w kościele parafialnym . Podobnie oddzielne za­
gadnienie stanow i sposób w prow adzania bractw , a zw łaszcza towarzyszące 
tem u aktow i okoliczności zewnętrzne. Tutaj m ożna tylko zasygnalizować, że 
n ierzadko w prow adzano bractw a podczas m isji, że aktowi temu towarzyszyły 
różne dodatkow e cerem onie, jak  np. procesje8. W e w szystkich bodajże brac­
tw ach w ierni w yrażający chęć w stąpienia do nich m ieli obowiązek odbycia 
spow iedzi i przyjęcia kom unii św., przy wpisyw aniu się zaś do księgi 
członkow skiej niekiedy składali odpow iednie ślubow anie9.

Ilustrację stosow ania w szystkich w yszczególnionych zasad odnajdujemy 
w aktach w izytacji kościelnych, które są jednym  z podstaw ow ych źródeł do 
badania problem atyki zw iązanej z bractwam i religijnym i. Zapisywano w nich 
takie dane: kiedy dokonano erekcji i introdukcji bractw a, kto zatw ierdził oba 
te akty oraz jak ie  i od kogo bractw o otrzym ało odpusty. Dokładność tych 
opisów  zależała od tego, które z aktów zostały zrealizow ane oraz jakie 
w izytator posiadał inform acje na tem at danego bractw a i skrupulatności 
w izytatora w dokonyw aniu opisów 10. O dm ienne były, oczyw iście, opisy, 
gdy bractw o było zaprow adzane po raz kolejny. Jak zaznaczono na wstępie, 
w iele bractw  popadało w stan zaniedbania lub w ogóle upadało i wówczas 
były one odnaw iane, ponow nie erygowane lub łączone z innymi konfrater­
n iam i11. W takich przypadkach opisy miały inną form ę aniżeli przy brac­
tw ach erygow anych po raz pierw szy. Przykład takiego opisu dostarcza w izy­
tacja kolegiaty  św. M ałgorzaty i istniejącego przy niej, ale pozostającego 
w tym  czasie w stanie upadku bractw a literackiego w Nowym  Sączu, prze­
prow adzona przez kardynała Jerzego R adziw iłła w 1597 r. W ów czas to „rajcy

8 Procesje te były z reguły bardzo uroczyste i okazałe. Często brali w nich udział 
członkow ie innych konfraterni z sąsiednich parafii lub w mieście z pobliskich kościołów.

9 Na przykład ślubow anie dla członków bractwa literackiego w Koprzywnicy (H. R u - 
c i ń s k i, Bractwo literackie w Koprzywnicy jako  obraz struktury społecznej miasteczka 
w latach 1694-1795 , „Przegląd H istoryczny” 65(1974), z. 2, s. 268, przypis 19) brzmiało: 
„Ja NN biorę sobie Ciebie, N ajśw iętsza Panno a Matko Boska, za patronkę i opiekunkę 
swoję i ślubujęć stateczną wiarą aż do zgonu żywota mego honoru Twego bronić, wszystko 
dobro moje w edle możności mojej pomnażać będę, nieprzyjacielom  wszytkim, tak jako usil- 
ność m oja może, zastawiać się obiecuję i przyjm uję do ucześnictw a uczynków moich to 
prześw ietne bractw o W niebow zięcia Twego pod tytułem zostającego, tak mi dopomóż Panie 
Boże i w szyscy święci Jego”.

10 Szerzej na ten tem at piszę w artykule: Typy źródeł przydatne do badania bractw  
religijnych w X VII i XVIII w. (w druku).

11 J. F l a g a ,  Rodzaje i terytorialne rozmieszczenie bractw  religijnych w diecezji 
krakow skiej w połow ie XVIII wieku, w: lus et lex. Księga jubileuszow a ku czci Profesora 
Adam a Strzem bosza, Lublin 2002, s. 563-589.



sądeccy usilnie prosili, aby ich bractwo pod w ezw aniem  N ajśw . M aryi Panny, 
zaniedbane i opuszczone, raczył wznowić i od now a urządzić i ubogacić no­
wymi odpustam i” 12. Kardynał odpow iedział na pow yższą prośbę dokum en­
tem z 27 w rześnia 1597 r., którym  w znowił bractw o literackie przy kole­
giacie, łącząc je  rów nocześnie z bractw em  nauki ch rześc ijańsk ie j13. O dal­
szym urządzeniu bractw a będzie jeszcze m owa niżej.

Ponieważ praktycznie wiele bractw  pow staw ało sam orzutnie, z inicjatyw y 
oddolnej, czyli były zakładane przez p lebana lub w iernych danej parafii, 
dlatego nierzadko m usiały one czekać na oficjalne zatw ierdzenie po kilka, 
a niekiedy nawet po kilkanaście lat. To rów nież znajduje sw oje odbicie 
w aktach w izytacji. Należy też dodać, iż często zakładano bractw a bez 
odpowiednich zapisów  fundacyjnych; zjaw isko to było bardzo pow szechne 
zw łaszcza w XVIII w .14 Najczęściej w ystępow ało ono w przypadku konfra­
terni różańcow ych, które wyw odziły się n iejednokrotnie z praktyki odm a­
wiania m odlitw y różańcowej przez w iernych w parafii. Z rodzone w ten spo­
sób bractw a nie posiadały jako instytucje odpow iedniego funduszu ani 
zabezpieczenia m aterialnego. Fakt ten zaznaczano zw ykle w aktach w izytacji 
odpow iednią form ułą, w yrażaną najczęściej po łacinie: confraternitas sine 
funda tione , dodając równocześnie, że różaniec je s t odm aw iany z pobożności 
ex devotione. Należy jednak zauważyć, że praktyką taką objęta była nie tylko 
m odlitw a różańcowa, ale także wiele innych m odlitw  w łaściw ych odpow ied­
nim bractwom . N iekiedy dodawano, że m odlitw y te są odm aw iane na wzór 
bractw {per modum confraternitatis) i że są zachow yw ane i przestrzegane 
również inne zw yczaje i obowiązki przynależne bractw om . O dnośnie, na 
przykład, do sytuacji w parafii M ukarów w dek. D unajow ce w diecezji ka­
m ienieckiej w w izytacji z 1741 r. napisano, że parafianie na wzór bractwa 
(mimo jego  braku) urządzali zebrania brackie, do skarbonek zbierali ja ł­
mużnę, za k tórą kupow ali świece w ykorzystyw ane następnie podczas uczest­
nictw a w mszach św., pogrzebach i procesjach z N ajśw iętszym  Sakram entem

12 Archiwum Kurii M etropolitalnej w Krakowie (dalej: AKrK) 9, s. 169-172; AKrK 25, 
s. 169-172; ks. B. K u m o r, Statuty Bractwa Literackiego Nauki C hrześcijańskiej przy 
kolegiacie św. M ałgorzaty w Nowym Sączu , „Archiwa, Biblioteki i M uzea Kościelne” 
2(1961), z. 1-2, s. 356.

13 K u m o r, dz. cyt., s. 356.
14 Pomijam w tym miejscu problem sporów i kłótni, jakie niekiedy wynikały z powodu 

nie zrealizow ania przyrzeczonego zapisu lub nie dotrzym ania realizacji odpow iedniego legatu 
pieniężnego. Jest to bardzo ważne zagadnienie, zw łaszcza dla poznania przejawów  funkcjo­
nowania bractw, ale nie mieści się w założeniach obecnego artykułu.



i obrazem  św. Józefa patrona kościo ła15. W iadom o także, że w parafii Czer- 
cze, położonej w tym samym dekanacie D unajow ce, gdzie nie było żadnego 
bractw a, w ierni odm aw iali koronkę o Trójcy Przenajśw iętszej16. Częstym 
następstw em  takiego postępow ania parafian było polecenie w izytatora, aby 
praktykę ow ą usankcjonow ać przez prawne jej zatw ierdzenie, co prowadziło 
do pow stania form alnego bractwa. Za przykład m ogą posłużyć sytuacje, jakie 
m iały m iejsce w parafiach z terenu przyw oływ anej tu diecezji kamienieckiej. 
W e w zm iankow anej już  parafii M ukarów w izytator polecił dokonanie form al­
nej erekcji bractw a, które służyłoby um ocnieniu w iernych w pobożności17. 
Podobne polecenie wydał także dla innej parafii, m ianow icie Zinków, gdzie 
w ierni odm aw iali koronkę o Trójcy N ajśw iętszej i m ieli zam iar zaprowadzić 
odpow iednie b rac tw o18.

W szystkie bractw a, niezależnie od sposobu w prow adzenia, były później 
po tw ierdzane przez kolejnych biskupów, a naw et arcybiskupów  danej pro­
w incji kościelnej. W przypadku Polski potw ierdzali je  w ten sposób arcy­
biskupi gnieźnieńscy. Potw ierdzenie takie obejm ow ało nie tylko sam akt 
w prow adzenia, ale także przyznane przyw ileje i odpusty, do których przy tej 
okazji dodaw ano jeszcze  nowe. Jako przykład niech posłuży akt zatw ierdzenia 
bractw a św. U rszuli istniejącego od końca XIV w. przy kościele parafialnym  
św. Szczepana w Krakow ie. W aktach w izytacji biskupa S. A. Załuskiego 
z 1748 r. zapisano o nim: „C onfraternitas S. U rsulae V irginis et Undecem

15 „C onfraternitas nulla est legitime introducta, attam en parochiani ex devotione per 
modum confraternitatis aliquam sibi congregationem  form arunt, et ex eleemosynis, quae in 
carbonam colligunt, candelas procurant, cumquibus solent assistere. Processionibus cum Ssmo 
celebratis, tum sepulturis parochianorum  ac missis conventualibus, et imago S. Josephi in 
huiusm odi processionibus per eosdem deportatur” (B iblioteka N arodowa PAN w Warszawie, 
sygn.: 2002: Acta Visitationis Generalis Ecclesiarum D ioecesis Camenecensis per Exce[l- 
le]nt[issi]m um  Ill[ust]r[issi]m um  ac Reverend[issi]m um  Dominion Venceslaum Hieronymum  
de Bogusław ice Sierakowski Episcopum Camenecen[sem] celebratae. Anno Domini 174Imo, 
s. 333).

16 „C onfraternitas non est aliqua, duntaxat ex devotione decantatur a populo Corona de 
Ssm a T rin itate diebus D om inicis” (tamże, s. 280).

17 „Q uoniam  populus parochianus ex sola pietate et devotione erga S. Joseph, per 
modum iam confraternitatis in hac ecclesia exercet et prom ovet, et quasi iam fundamenta 
et principia huius devotionis iacta sunt, ideo ad magis augendam et populum in ea confir- 
mandum, com m unicationem  huiusmodi confraternitatis procuret et obtineat” (tamże, s. 344).

18 „Et quoniam  Parochiani ex usuali devotione et pietate Coronam seu Officium de 
Ssma T rinitate cantare consveverunt, procuret Com m unicationem  illius ab archiconfraternitate 
et introductionem ” (tamże, s. 385).



M illium Sociarum  Eius sub pontificatu felicis recordationis B onifacii Noni 
instituta et introducta ac a m ultis episcopis C racoviensibus et A rchiepiscopis 
G nesnensibus approbata sub datum C racoviae anno eodem  1395, die octava 
decem bris, prout ex privilegio antiquo Illustrissim i olim  Petri Episcopi 
Cracoviensis in actu visitationis producto patu it” 19. W iadom o, że wśród 
biskupów potw ierdzających bractw o był biskup krakow ski Zbigniew  Oleśnicki 
oraz 24 kardynałów  rzym skich. Pierwszy wydał 23 X 1434 r. specjalny doku­
ment, którym  nadawał bractwu 40 dni odpustu oraz potw ierdzał te, które 
bractwo uzyskało już  poprzednio20. Drugi dokum ent, z 5 V 1514 r., mówi, 
że 24 kardynałów  rzym skich na prośbę Jana z Szam otuł, doktora praw  i p ro­
fesora teologii, członka bractw a 11 tysięcy D ziew ic przy kościele św. 
Szczepana w Krakowie, udziela tem uż bractw u 100 dni odpustu21.

Zdarzały się sytuacje, że w uroczystości w prow adzenia bractw a brał udział 
biskup. O becność tę traktow ano niekiedy jako  rów noznaczną z aktem  apro­
baty bractw a i nie ubiegano się już  o jego  form alne zatw ierdzenie ze strony 
instytucji kościelnej. Sytuacja taka m iała na przykład m iejsce w parafii 
Raciąż w diecezji płockiej. W introdukcji bractw a Aniołów  Stróżów  do tejże 
parafii uczestniczył ówczesny biskup płocki S tanisław  D ąbski, który następnie 
wpisał się do księgi członkow skiej. O becność ową pleban uznał za rów no­
ważną z aprobatą bractw a i później nie czynił now ych starań o jego  zatw ier­
dzenie22.

Przykładów opisu wspom nianych wyżej aktów praw nych zawartych w księ­
gach akt w izytacji m ożna przytoczyć bardzo wiele. Zasadniczo są one poda­
wane przy każdym  bractwie, nie zawsze tylko w ystępują w pełnej formie. Za 
ilustrację tego rodzaju postępow ania praw nego niech posłuży akt erekcji 
bractwa św. Anny w kościele Bernardynów w Przyrow ie, o którym  inform ują 
akta wizytacji z 1782 r. Dosłowny tekst zapisu tej erekcji brzmi: „...w tej 
kaplicy jest bractw o S. Anny za kom m unikow anym  przyw ilejem  od bractwa

19 AKrK, nr 63, s. 72. Z tych samych akt wizytacji dow iadujem y się, że oryginalny akt 
erekcji uległ zniszczeniu: „Erectiones huiusmodi congregationum  et altarium  suprascriptorum  
nullae extant, siquidem, ut fertur cum apud seniores earundem  congregationum  asservabantur 
per ignis voraginem improvide combuste sunt et fuerunt (tamże, s. 627, a także AKrK 28, 
s. 48).

20 M. K. R y k OSU, Bractwo św. Urszuli w Krakowie (mps u autora [1961]), s. 60-61.
21 Tamże, s. 61-63.
22 Archiwum D iecezjalne w Płocku (dalej ADP) vol. 291 f. 34v-35; zob. też: J. F 1 a - 

g a, Bractwa i przejaw y ich życia religijnego w 2. poi. XVIII wieku na przykładzie diecezji 
płockiej, „Roczniki H um anistyczne” 24(1976), z. 2, s. 50.



i k lasztoru W W  XX Bernardynów W arszawskiego, roku 1611 dnia 26 maja 
danym  i za adm issą roku 1610 dnia 6 czerw ca JO P iotra Tylickiego bpa krak. 
X tia siew ierskiego nastąpiona wprowadzone. Funduszy i sprzętów osobnych 
to bractw o nie m a”23.

W przypadku niektórych bractw  papież wydaw ał zezw olenie na ich zało­
żenie osobiście. Przykładem  takiego sposobu pow ołania bractw a jest bractwo 
O patrzności Bożej przy kaplicy misyjnej zbudow anej na początku XVII w. 
przez jezu itów  pod takim  samym wezwaniem  w Białej (obecnie część Biel­
ska-B iałej). W 1733 r. papież Klemens XII wydał specjalne brewe, którym 
zezw alał na założenie i działalność bractw a dla „pełnienia dzieł miłosierdzia, 
pobożności i m iłości” . Aktu uroczystego w prow adzenia bractw a dokonano 
17 I 1734 r .24

D la pełniejszego poznania norm  praw nych stosow anych w odniesieniu do 
insty tucji bractw  przedstaw ię i prześledzę genezę wraz ze stroną prawną kilku 
w ybranych typów konfraterni, dobrze znanych w dziejach Kościoła, aczkol­
w iek mniej popularnych i rozpow szechnionych niż przyw oływ ane już bractwa 
różańcow e.

Bardzo in teresujący sposób podejścia, m oże nie tyle do erekcji bractwa, 
ile do jeg o  funkcjonow ania, obserw uje się w odniesieniu do Kongregacji 
N iew olników  M aryi (Sodalitas M anicipiorum  BVM ), powstałej ok. 1630 r. 
w Rzym ie. M im o obdarow ania jej przyw ilejam i i odpustam i przez papieża 
U rbana VIII generał zakonu M utius V itelleschi w specjalnym  liście do 
prow incjała w Polsce z 24 V 1636 r. zabronił jezuitom  przynależności do 
bractw a, k ierow ania nim  i rozkrzew iania go. Powodem  był fakt, że człon­
kow ie bractw a zapisyw ali się nieraz w łasną krw ią w niew olę M aryi i składali 
ślub obrony Jej N iepokalanego Poczęcia, a na znak tego nosili łańcuszek 
(pętko) na szyi i na rękach. Takie formy nabożeństw a budziły u przełożonych 
podejrzliw ość, chociaż generał zakonu użył zupełnie innej argum entacji. Swój 
zakaz uzasadniał tym , że bractw o to jes t diecezjalne i zależy wyłącznie od 
biskupów  oraz że należą do niego i m ężczyźni, i kobiety. W arto też odno­

23 AKrK, nr 53, s. 236.
24 Encyklopedia wiedzy o jezuitach na ziemiach Polski i L itw y , oprać. L. Grzebień przy 

współpracy zespołu jezuitów , Kraków 1996, s. 38, 63. Członkam i bractwa była przeważnie 
ludność polska. Nabożeństw a dla członków bractwa urządzano przy obrazie Opatrzności 
Bożej, który słynął z tego, że wierni otrzymywali za Jego pośrednictwem liczne łaski 
(tamże, s. 63).



tować, że zakaz został powtórzony przez prow incjała P rzem ysław a R udnic­
kiego 21 II 1644 r.25

Odrębne uregulow ania prawne posiadało znane w dziejach K ościoła po­
wszechnego i polskiego Bractwo M iłosierdzia. W Polsce organizow ano je 
dw ukrotnie w różnym  czasie. Pierwszy raz zaprow adził je  pod koniec XVI w. 
(1584) ks. P iotr Skarga w Krakowie przy jezu ick im  kościele św. Barbary na 
wzór podobnego bractw a pow ołanego w Rzym ie przez papieża Innocentego 
VII bullą In ter desiderabilia  z 23 VIII 1490 r.26 Drugi raz odnow ił je, 
a w łaściw ie pow ołał ponownie do życia w 2. połow ie X V III w., najpierw 
jako biskup płocki (30 XI 1777), następnie jako  krakow ski (1786) i w reszcie 
jako  arcybiskup gnieźnieński, czyli prym as (28 II 1786) -  M ichał Jerzy 
Poniatowski.

Autorem  statutu Bractw a M iłosierdzia szesnastow iecznego był jego  zało­
życiel, ks. Skarga. Zawarł go w specjalnie napisanej w tym  celu książce pt. 
Porządek Bractwa M iłosierdzia. S tatut ten był dw ukrotnie zm ieniany: 
najpierw poprawiony przez prow incjała prow incji polskiej Jana Pawła 
Cam panę (1581-1591) i następnie uzupełniony przez Skargę27. W  myśl tego 
statutu członkam i bractw a mogli być m ężczyźni i kobiety, ale jedynie 
m ężczyźni brali udział w zebraniach i w ybierali zarząd w głosowaniu 
pośrednim  poprzez elektorów. Na czele zarządu stał starszy, którym  do 
XVIII w. był zaw sze kapłan. Starszy miał do pom ocy radnych, pisarza, 
szafarza i w izytatorów . K adencja zarządu trw ała rok, a sam  zarząd był 
kontrolow any przez członków bractwa, zw anych braćm i. N iezależnie od za­
rządu bractw o posiadało opiekuna i doradcę w osobie patrona oraz kapelana 
i ojca duchow nego28. Bractw o krakow skie należało do najbardziej znanych 
i prężnych. W 1588 r. zostało zatw ierdzone przez papieża Sykstusa V i po­
nownie w 1591 r. przez papieża G rzegorza XIV. Król Zygm unt III W aza po­
tw ierdził je  dla całej Polski i sprawy bractw a wyjął spod jurysdykcji 
m iejskiej. Zostało ono obdarzone licznym i odpustam i. Fundusz bractw a

25 Encyklopedia w iedzy , s. 63.
26 Arcybractwo M iłosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie (ustawy), Kraków 1883; 

Książka pam iątkowa Arcybractwa M iłosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie od 1583 do 
1884, Kraków 1884; B. K u m o r ,  Kościelne stowarzyszenia św ieckich na ziemiach 
polskich w okresie przedrozbiorowym, „Prawo K anoniczne” 10(1967), nr 1-2, s. 323; 
K. K u ź m a k ,  B.  N a t o ń s k i ,  Bractwo M iłosierdzia, w: Encyklopedia Katolicka, 
t. II, Lublin 1985, kol. 1021-1022.

27 Encyklopedia wiedzy, s. 62.
2S Tamże.



tw orzyły obow iązkow e i dobrow olne składki członków , jałm użny i fundacje, 
k tóre n iekiedy były bardzo hojne29. W myśl obu statutów  celem  bractwa 
m iało być niesienie pom ocy m aterialnej „[...] tym, którzy pod własnym 
dachem  cierpią nędzę i ucisk, utrapieni są przez różne choroby, a wstydząc 
się żebrać, nie m ają znikąd pom ocy”30. Na w zór bractw a krakow skiego za­
prow adzono podobne bractw a w innych m iastach; w szystkie one zostały zor­
ganizow ane na podstaw ie książki P. Skargi, Bractw o M iłosierdzia w Krakowie 
u iw. B arbary  (K raków  1588) z zastosow aniem  pew nych w łasnych przepisów 
i zw yczajów 31. Po kryzysie i upadku w XVIII w. kolejny, całkiem  nowy 
statut d la bractw a krakow skiego ułożono na początku XIX w. (w 1817 r.); 
obow iązyw ał on przez cały XIX w. W ówczas jednak  zm ieniło ono swój cha­
rak ter z bractw a czysto religijnego na bractw o filantropijne o charakterze 
św ieckim 32.

Przepisy dla B ractw a M iłosierdzia odnow ionego w X V III w. podał sam 
biskup M. J. Poniatow ski w specjalnie w tym  celu w ydanych dziełach dla 
poszczególnych diecezji tzw. U stanow ieniach bractw a...33. W dziele tym 
ustalał bardzo dokładnie organizację i strukturę bractw  oraz cel i zakres ich 
działalności. B ractw a miały być zakładane za w iedzą i zgodą Stolicy Apo­
sto lskiej, k tóra ubogacała je  licznym i odpustam i. O kreślił także praktyki 
relig ijne, do których członkow ie bractw a byli zobow iązani. Postulował też 
zakładanie szpitali, k tóre miały być podporządkow ane bractwom . W edług 
intencji biskupa bractw a miały służyć jednocześnie dwom  sprawom: zapo­
biegać nędzy i żebractw u oraz być pom ocne w rozw ijaniu i um acnianiu życia 
re lig ijnego ich członków , m ieszkańców szpitali i parafian34.

W yjątkow ą genezę i regulacje prawne, odm ienne od pozostałych wspólnot 
brackich, m iało bractw o Ducha Świętego. Założycielem  jego  był bł. Gwidon 
z M onpellier, który ok. 1175 r. ufundow ał w rodzinnym  m ieście szpital pod 
w ezw aniem  D ucha Św iętego i pow ołał w spólnotę zakonną o tej samej naz­
wie. L icząc się z tym, że nie wszyscy wierni będą chcieli i mogli wstąpić do

29 Tamże. W arto tu podać, że już w 1588 r. bractwo liczyło 256 braci i 239 sióstr, że 
członkow ie jego  praktykowali nabożeństwa pokutne (pierwsze publiczne biczowanie w 1587 
r.), pielęgnow ali m uzykę i śpiew kościelny.

30 K u m o r, Kościelne stowarzyszenia, s. 324.
31 S. 62.
32 Tamże.
33 U stanowienie bractwa m iłosierdzia po parafiach dyecezyi plockiey. W arszawa 1777; 

U stanowienie bractwa m iłosierdzia po parafiach archi-diecezyi gnieźnieńskiej, Łowicz 1786.
34 Tam że, s. 5-28.



wspólnoty zakonnej, dla chętnych pragnących św iadczyć uczynki m iłosierdzia 
utworzył bractw o Ducha Świętego. Do w spólnoty brackiej mogli należeć 
zarówno m ężczyźni, jak  i kobiety. Gdy 22 IV 1198 r. papież Innocenty III 
zatw ierdził zakon, rów nocześnie aprobow ał także bractw o. Ponow nie zatw ier­
dził je  ten sam papież, gdy ufundował szpital D ucha Św iętego w Rzym ie nad 
Tybrem  i bullą In ter opera pieta tis  z 19 VI 1204 r. przekazał go G w idonowi 
i braciom . Na uwagę zasługuje fakt, że dokum ent ten, oprócz papieża, 
podpisało 14 kardynałów . Od tego czasu szpital rzym ski był głów nym  dom em  
bractw a33. Aby nie dochodziło do sporów m iędzy kw estarzam i bractwa, 
tenże papież wyznaczył odpow iednie tereny do zbierania ofiar oraz obdarzył 
bractwo licznym i przyw ilejam i. Z reform ow ane statuty bractw a zatw ierdził 
papież Eugeniusz IV w 1446 r. W iadom o także, że papież Sykstus IV, odna­
wiając bractw o bullą lllius qui pro D om inici z 21 III 1478 r., zezw olił, by 
pragnący należeć do bractw a D ucha Św iętego nie m usieli dokonyw ać osobis­
tego wpisu, ale mogli to uczynić za pośrednictw em  innych osób. Obaj w y­
mienieni papieże w pisali się także do księgi brackiej, zw anej Liber Fra- 
ternitatis. N adrzędną władzę w bractw ie pełnił każdorazow y generał zakonnej 
wspólnoty duchaków. O dpow iednie zarządzenia przekazyw ał prow incjałom , 
którzy sprawowali pieczę nad bractw am i we w łasnych prow incjach. Prow in­
cjałow ie uczestniczyli w zebraniach brackich, przyjm ow ali nowych członków 
oraz przew odniczyli w nabożeństwach. W m iejscow ościach, gdzie zakon pro­
wadził parafię, prow incjał mógł zlecić opiekę nad bractw em  m iejscow em u 
proboszczow i. Podobnie jak  w przypadku innych konfraterni rów nież bractwo 
Ducha Świętego m iało przywilej agregacji, nadał go papież Paweł V 
w 1609 r. wraz z podniesieniem  konfraterni do rangi arcybractw a36. Jak się 
wydaje, praktykę agregacji stosowano także w cześniej, istn ie je duże praw ­
dopodobieństw o, że do konfraterni rzym skiej agregow ano bractw o Ducha 
Świętego w Krakow ie już  w XIII w .37

Zbliżone podstawy prawne, chociaż inną genezę i odm ienne cele, miało 
bractwo (później arcybractwo) Nauki C hrześcijańskiej (D octrinae Cliri- 
stianae), które miało zajm ować się nauczaniem  zasad w iary i m oralności

K. K. A n t o s i e w i c z, Bractwo Ducha Świętego, jeg o  geneza i rozwój, w:
Christianitas et cultura Europee. Księga Jubileuszowa Profesora Jerzego Kłoczowskiego,
cz. 1, red. H. Gapski, Lublin 1998, s. 43-44, 50.

36 Tamże, s. 43-45; K. K u ź m a k, Bractwa i stow arzyszenia [Duch Św ięty], w: 
Encyklopedia Katolicka, t. IV, Lublin 1985, kol. 291.

37 A n t o s i e w i c z, dz. cyt., s. 46.



chrześcijańskiej oraz prow adzić dom owe nauczanie katechizm u. Początki jego 
są zw iązane ze S tow arzyszeniem  Nauki C hrześcijańskiej powołanym  przez 
M arco Sadis de Cusani w M ediolanie w 1560 r. W 1586 r. z owego stowa­
rzyszenia w yłoniły się: K ongregacja Kapłanów Św ieckich Nauki Chrześci­
jańskiej i bractw o Nauki C hrześcijańskiej, które grupow ało ludzi świeckich. 
Po śm ierci fundatora stow arzyszenia w 1595 r. bractw o dla osób świeckich 
usam odzielniło  się i uzyskało w łasne statuty. W kilkanaście lat później papież 
Paw eł V bullą Ex credito  nobis z 6 X 1607 r. podniósł je  do godności arcy- 
bractw a i przeniósł jego  siedzibę do bazyliki św. Piotra na W atykanie38. 
W tedy uzyskało rów nież protektora, którym  m iał być każdorazow y wikariusz 
generalny m iasta Rzym. W ówczas też kanoniczna erekcja bractw a została 
zastrzeżona w yłącznie dla biskupów ordynariuszy. Gdy w jak iejś diecezji 
przynajm niej jedno  bractw o było agregow ane do arcybractw a rzymskiego, 
wów czas także w szystkie pozostałe bractw a istniejące w diecezji uczest­
niczyły w odpustach arcybractw a rzym skiego. Jak bardzo zależało Stolicy 
A postolskiej na zakładaniu tych bractw, św iadczą fakty, że Kongregacja 
O dpustów  dokum entem  z 3 II 1610 r. nakazała erygow ać je  w każdej parafii, 
a papież Innocenty XI w 1686 r. zalecił je  ponow nie w szystkim  ordyna­
riuszom 39. Gdy pod koniec XVI w. (1597) zostało ono wprow adzone do 
Polski, znalazło wówczas duże poparcie ze strony synodów diecezjalnych 
(krakow skiego z 1621 r., w łocław skiego z 1642 r., żm udzkich z 1643, 1725) 
i prow incjonalnego prym asa Jana W ężyka (1628)40.

D okładniejszy wgląd w podstawy prawne i strukturę bractw  nauki chrześ­
cijańskiej w Polsce dają nam zachowane i wydane statuty bractw a istnie­
jącego  przy kolegiacie w Nowym Sączu. Jak w cześniej powiedziano, bractwo 
to zostało  połączone z pozostającą w stanie upadku konfraternią literacką 
NM P, a aktu tego dokonał ówczesny biskup krakow ski kardynał Jerzy Ra­
dziw iłł41. Z akt w izytacji wiadom o, że statuty dla nowo pow ołanego brac­
tw a ułożył archidiakon nowosądecki i zarazem  aktualny w izytator ks. Jan Ja­
nuszew ski. N a podstaw ie tych statutów 25 III 1608 r. bractw o zostało na 
nowo utw orzone. N ajpierw  odczytano statuty w kościele kolegiackim , a na­
stępnie przyjęło je  bractwo. Zatw ierdzenia tak pow ołanego bractw a dokonał

38 B. K u m o r, Arcybractwo Nauki Chrześcijańskiej, w: Encyklopedia Katolicka, t. I, 
Lublin 1985, kol. 895-896.

39 Tamże.
40 Tamże.
41 Zob. przypisy 12 i 13.



aktualny ordynariusz diecezji krakowskiej bp P iotr T ylick i42. D alsze prze­
pisy dotyczące sam ego już funkcjonow ania bractw a zaw arł w izytator ks. Ja­
nuszewski w dekrecie reform acyjnym 43. W tym m iejscu m ożna zauważyć, 
że pom im o tak dobrze przygotow anych podstaw  praw nych bractw o funkcjo­
nowało z całą żyw otnością tylko przez XV II w. N a początku X V III w. roz­
począł się jego  powolny upadek, zakończony całkow itym  jeg o  zanikiem  przed 
rokiem  176344.

Bardzo charakterystycznie kształtow ały się podstaw y praw ne i dzieje 
bractw a literackiego w Koprzywnicy. Fundatoram i tej konfraterni byli 
w ybitniejsi i zam ożniejsi m ieszczanie z w ójtem  i plebanem  na czele. Aktu 
jego zatw ierdzenia dokonał, nadając mu rów nocześnie obszerny statut według 
ogólnie przyjętego form ularza, biskup krakow ski Zbigniew  O leśnicki w Złotej 
pod Sandom ierzem  8 VI 1430 r.45 Bractw o to, podobnie jak  wiele innych 
z terenu diecezji krakowskiej zatw ierdzonych w XV i XVI w .46, otrzym ało 
nazwę confraternitas pauperum , co jednak nie oddaw ało jego  składu spo­
łecznego. W tekście dokum entu nie m a w cale mowy o ubogich ani żebrakach, 
mszę św. Salve Sancta Parens m ieli natom iast co n iedziela śpiew ać w koś­
ciele parafialnym  fra tres  litterati, czyli osoby znające łacinę47. Na uwagę 
zasługuje fakt, że w późniejszych dokum entach bractw o nie było nigdy na­
zywane bractw em  ubogich, a w 1472 r. nosiło ju ż  nazw ę Fraternitas fra trum  
sub titulo literatorum  in oppido Koprzywnica  i nazw a ta utrw aliła się

42 AKrK, nr 25, s. 223-247: Fraternitas B. M. V. L iteratorum  Doctrinae Christianae in 
Nova Sandecz, auctoritate Illustr. et Rev. D. Petri Tylicki, Dei gratia episcopi Cracoviensis. 
ducis Severiensis, per Rev. Joannem Januszowski archidiaconum  Sandecensem  conscripta, 
inducta et ipso die Annuntiationis B. M. V., quae erat dies 25 III 1608, et publice in tempio 
divae M argarithae lecta, et per Fraternitatem approbata, suspecta et auspicata; zob. także: 
K u m o r ,  Statuty Bractwa Literackiego, s. 356-357; por. ks. S. S a 1 a t e r s k i, 
Kolegiata i kapituła św. Małgorzaty P.M. w Nowym Sączu (1448-1791 ), Nowy Sącz 1997, 
s. 154-157.

43 K u m o r, Statuty Bractwa Literackiego, s. 356; por. S a 1 a t e r s k i, dz. cyt.
44 Nie występuje ono bowiem w aktach wizytacji biskupa K ajetana Soltyka przeprow a­

dzonej 15 VIII 1763 r. (chociaż inne konfraternie są tam podane), ani też w tzw. Spisie 
wszystkich dokumentów kolegiaty św. M ałgorzaty sporządzonym  na żądanie gubernium 
lwowskiego w 1781 r. (K u m o r, Statuty Bractwa Literackiego, s. 358).

45 R u c i ń s k i, Bractwo literackie, s. 266.
46 J. F l a g  a, Bractwa religijne w archidiakonacie lubelskim do końca XVIII wieku. 

Chronologia i terytorialne rozmieszczenie, „Archiwa, Biblioteki i M uzea Kościelne” 42(1981), 
s. 295-344.

47 R u c i ń s k i, Bractwo literackie, s. 266.



w przyszłości48. N a początku XVII w. (1602 r.) papież Klemens VIII nadał 
bractw u nowy przyw ilej, który m ożna uznać za nowy statut. Nowością w nim 
było przesunięcie akcentów  pobożności z form  zbiorow ych na indywidualne. 
K onfraternia o trzym ała wów czas nowe w ezwanie: „B łogosław ionej Panny Ma- 
ry je j” . Papież w swoim  przyw ileju napisał: w „farnym  kościele koprzyw- 
nickim  pod tytułem  W szystkich Świętych diecezyji krakowskiej jedno po­
bożne obojej płci C hrystusow ych wiernych bractw o pod wezwaniem  Błogo­
sław ionej Panny M aryjej, pospolicie literackie rzeczone, jednak nie z ludzi 
jednej szczególnej nauki, ustaw ą duchow ieństw a postanow ione je s t”49. Po 
ufundow aniu altarii przy ołtarzu NM Panny, która m iała odpow iednie upo­
sażenie w roli, bractw o literackie ponow nie erygow ano 24 III 1628 r. w są­
dzie biskupim  w K ielcach, nadając mu rów nocześnie prawo patronatu do tego 
o łtarza50. Jedynym  ograniczeniem , które uniem ożliw iało wpis do bractwa, 
był zbyt młody wiek, albow iem  warunkiem  w stąpienia do bractw a było -  jak 
ju ż  w spom inałem  -  przystąpienie do sakram entów  św iętych5'. Nowych 
członków  przyjm ow ano uroczyście w św ięto W niebow zięcia NM Panny, 
w ów czas to składali oni w spom niane już  na w stępie ślubow anie52.

W ielce in teresująca jes t rów nież geneza rozpow szechnionego bardzo w 2. 
połow ie X V II i w X V III w. bractw a dobrej śm ierci. Początki jego  związane 
są z piątkow ym i w ieczornym i nabożeństwam i połączonym i z dialogam i i roz­
m yślaniam i męki Pańskiej i boleści NM P, jak ie  w latach czterdziestych 
X V II w. odpraw iali jezu ic i w rzym skim  kościele II Gesu. W formalną 
insty tucję bractw a zam ienił je  w 1648 r. generał zakonu W incenty Carrafa. 
W 1655 r. papież A leksander VII m ocą odpow iedniego brew e nadał mu 
liczne odpusty. Faktyczny rozwój bractw a nastąpił po roku 1730, kiedy to 
papież B enedykt XIII listem  Redem ptoris nostri z 23 IX 1729 r. podniósł je 
do rangi arcybractw a i upow ażnił generała zakonu oraz jego  w ikariusza do 
zak ładania i agregow ania podobnych bractw  w kościołach jezuickich do 
arcybractw a rzym skiego oraz w izytow ania go i układania statutów 53.

T ak przedstaw iały  się przepisy prawne, na mocy których zostały powołane, 
a następnie funkcjonow ały zaprezentow ane typy bractw . Nie są to wszystkie

48 Tam że. W 1496 r. powstało w miasteczku ponadto bractwo ubogich (tamże).
49 Tam że, s. 266-267, tam że przypis 14.
50 Tam że, s. 266-267.
51 Tam że, s. 267.
52 Tam że, s. 268; por. przypis 8.
53 Z a ł ę s k i, Jezuici w Polsce, t. III, s. 922-923; Encyklopedia wiedzy o jezuitach, 

s. 62.



możliwości, jak ie  mogły zaistnieć w rzeczyw istości. Przyw ołane typy bractw 
należy traktow ać jako  przykłady. Istniało jeszcze w iele innych rodzajów  
instytucji m ających cechy bractw , jak  chociażby kongregacje i sodalicje 
studenckie w ystępujące przy kolegiach jezu ick ich  i pijarskich, a także 
konfraternie pojedyncze, które funkcjonow ały przy kościołach parafialnych 
i zakonnych. W szystkie typy kongregacji i poszczególne konfraternie były 
powoływane i organizow ane na podstawie odpow iednich przepisów  prawnych, 
a następnie uzyskiwały różne przyw ileje od Stolicy A postolskiej i najw yż­
szych przełożonych zakonnych. Trudno w szystkie te bractw a tutaj prezen­
tować i om awiać, gdyż liczba ich była bardzo duża, zw łaszcza w XVII 
i XVIII w., kiedy przeżywały one okres sw ojego rozkw itu. D ziało się tak 
pomimo w spom nianych już na wstępie pew nych ograniczeń w ich zakładaniu, 
wprow adzonych przez papieża Klem ensa VIII na mocy bulli Qaecum quae  
z 1604 r.54 Jeśli m ożna mówić o zdecydow anym  kryzysie instytucji bractw, 
to dopiero w epoce O świecenia, ale jest to już  odrębne zagadnienie, które nie 
mieści się w obecnych rozważaniach.

W ydaje się, że przedstaw ione przepisy dla w ym ienionych wyżej bractw 
dają w m iarę pełną orientację w zakresie w arunków praw nych wym aganych 
do organizow ania i zakładania poszczególnych typów i pojedynczych bractw.

Oficjalna aprobata bractw dokonyw ana przez w ładze kościelne, tzn. przez 
Stolicę Apostolską, czyli przez poszczególnych papieży lub przez odpow ied­
nich biskupów ordynariuszy, ew entualnie przez najw yższych przełożonych 
zakonnych, miała daleko idące konsekwencje. W szystkie bractw a staw ały się 
w ten sposób instytucjam i kościelnym i, jako  takie podlegały przepisom  prawa 
kanonicznego. Dlatego biskupi mieli pełne praw o do ich w izytow ania, in­
teresow ania się ich funkcjonow aniem , w tym także zbadania ich strony 
m aterialnej, czyli poznania posiadanego przez nie m ajątku i sposobów  jego 
dysponowania. Śladem  tego są odpowiednie adnotacje spotykane w księgach 
poszczególnych bractw, czynione przez w izytatorów  w czasie przeprow a­
dzania przez nich w izytacji parafii i przeglądania akt parafialnych55.

54 Por. przypis 4.
55 Na tem at informacji zawartych w aktach wizytacji odnośnie do instytucji bractw 

religijnych zob. J. F I a g a, Typy źródeł przydatne do badania bractw  religijnych w XVII 
i XVIII w. (por. przypis 10).



THE LEGAL FOUNDATIONS REQUIRED AT THE ORGANISATION 
AND INTRODUCTION OF THE INSTITUTIONS OF RELIGIOUS FRATERNITIES

S u m m a r y

The author seeks to show the legal foundations which were in power when the institution 
o f religious fraternities were being established. He focuses, apart from literature, on papal 
docum ents and church visitation reports as one o f the basic sources to study the problem of 
fraternities. He also takes advantage of some entries concerning archifraternities and fraternities 
from the Catholic Encyclopedia. He shows general legal rules binding in all fraternities and 
traces the genesis o f some of them. At the same time, he refers to legal norms which were 
applied in their establishm ent and in the course o f their work. Among the selected fraternities 
one finds e.g. the comm only known fraternities o f mercy, o f Christian teaching, and of good 
death. In order for a fraternity to become a church institution with full jurisdiction, it should 
have had an act o f erection, foundation record, and an approval from the appropriate ordinary 
bishop (in the case of religious fraternities it was the superior of the order). If the two acts 
were lacking, then it was necessary to have the erection document. Once fraternities were 
approved by church authorities, bishops had full right to visitate them, the evidence of which 
are appropriate records in visitation acts.

Translated by Jan Kłos
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